X Jubileuszowy Rajd Górski „Bieszczady 2010”

W terminie od 16 do 22 sierpnia 2010 r. odbył się X Jubileuszowy Otwarty Rajd Górski organizowany przez rzeszowskie Koło Przewodników PTTK w Bieszczadach. Baza rajdu mieściła się w w Wetlinie – Starym Siole na Piotrowej Polanie . W rajdzie uczestniczyły 194 osoby z całej Polski. Kierownikiem rajdu był prezes koła z Rzeszowa Witold Haspel, biuro rajdu prowadziła Agnieszka Wałach. W ostatnie dni gościem rajdu był wiceprezes Oddziału PTTK w Rzeszowie Antoni Hadała a także długoletni przewodnik - członek naszego Koła Marian Buda. 

Uczestnicy rajdu mogli wybrać jedną z siedmiu tras. Przewodnikami na trasach byli członkowie koła przewodników z Rzeszowa. Trasę I prowadzili Jadwiga i Marek Korbecki, trasę II Łukasz Kuczmarz i Marek Hallada, trasę III Dorota Michnia i Michał Organ, trasę IV Artur Janocha i Adam Czarnek, trasę V Urszula Korab, trasę VI Józefa Ślemp i Andrzej Wesół, trasę VII Stanisław Polański i Ryszard Nykun.

Za przejście poszczególnych tras można było zgromadzić od 100 do ponad 200 punktów do Górskiej Odznaki Turystycznej. Ponieważ był to już kolejny, dziesiąty rajd bieszczadzki, organizatorzy przygotowali szereg niespodzianek. Także w programie rajdu.

W ramach „niespodzianki” rajdowej część uczestników rajdu mogła wziąć udział w przejściu bez szlaku po polskiej stronie z żołnierzem Straży Granicznej od Przełęczy Bukowskiej przez Kińczyk Bukowski, Stińską, Rozsypaniec, Żydowski Beskid, Opołonek,  Piniaszkowy, źródła Sanu, Wierszek nad Siankami, grób hrabiny, ruiny dworu Stroińskich w Siankach, potok Negryłów. Druga grupa pokonywała tę trasę w stronę przeciwną. Inna grupa rajdowców skorzystała z wycieczki autokarowej na Słowację.

Ponadto w drugim dniu rajdu uczestnicy poszczególnych grup spotykali się na Wielkiej Rawce a w przedostatnim dniu na szczycie Tarnicy – najwyższym szczycie polskich Bieszczadów.
Wszyscy uczestnicy Rajdu otrzymali znaczek rajdowy z wizerunkiem bieszczadzkiej cerkiewki, koszulkę rajdową a także okolicznościowe wydawnictwo z okazji 10-lecia Otwartych Górskich Rajdów Koła Przewodników PTTK w Rzeszowie.  Wieczorami atrakcji było co niemiara: ognisko z programem artystycznym kierowanym przez Adama Skibę, śpiewy (przy gitarach) rajdowych i turystycznych piosenek, występ zespołu ”Hudacy”  z Nowej Sarzyny, konkursy z wiedzy o Bieszczadach, niekończące się rozmowy ludzi zakochanych w Bieszczadach. Uczestnicy  rajdu mogli też wybrać się na dwudniowe przejście całej grani Pikuja z przewodnikami ukraińskimi Maszą i Saszą, a także na zwiedzanie Lwowa.


Pogoda na rajdzie dopisała. Humory uczestnikom również. Nie mogło być inaczej gdyż korzystaliśmy z gościny Rodziny Ostrowskich. Nikt tak jak Piotr „Niedźwiedź” i jego rodzina nie potrafi wprowadzić cudownej atmosfery. A kuchnia? Tradycyjne potrawy, własne wypieki, sałatki. Ponadto w ostatni wieczór tradycyjna żołnierska grochówka przyrządzona przez kucharza z Jednostki Wojskowej z Rzeszowa Krzysia Stachańskiego.

W przedostatnim dniu rajdu przed wieczornym ogniskiem kadra przewodników prowadząca trasy, „ciocie” – nasze koleżanki przewodniczki najstarsze uczestniczki rajdów oraz kierownictwo rajdu zostało zaproszone przez Piotra „Niedźwiedzia” na spotkanie z rodziną Ostrowskich. Powspominaliśmy stare dzieje, wspólne wędrowania, poprzednie rajdy. Gospodarze uraczyli nas wspaniałą nalewką własnej roboty, pachnącym chlebem wypiekanym w tradycyjny sposób, smalcem własnej roboty (palce lizać), przepysznymi ciasteczkami i bardzo smacznym serem.


W ostatnim dniu rajdu wszyscy chętni uczestniczyli we mszy świętej w odbudowanej cerkiewce w Łopience. Uroczystą mszę świętą. odprawił ksiądz Bartnik na co dzień opiekujący się parafią w Górzance. Oprawę mszy świętej przygotowali członkowie rzeszowskiego Koła Przewodników. Z Łopienki  autokarami uczestnicy rajdu udali się w drogę powrotną do Rzeszowa. Dla niektórych był to ostatni etap podróży ale dla większości uczestników X Rajdu podróż się jeszcze nie skończyła. Z Rzeszowa musieli dojechać do Gdańska, Szczecina, Piły, Leszna, Białegostoku, Bydgoszczy, Torunia, Warszawy, Wrocławia, Łodzi, Łowicza, Kielc, Lublina, Katowic, Bytomia, Rybnika, Krakowa i wielu, wielu innych miejscowości z całej Polski. Zainteresowanie naszym bieszczadzkim rajdem jest bardzo duże. Ale też jest się czym pochwalić: zawsze zapewniamy cudowne widoki, słoneczną pogodę, wspaniałą atmosferę, niezapomniane bieszczadzkie klimaty, najlepszych gospodarzy, świetnych przewodników, nieocenionych organizatorów, itd., itp. To nie samochwalstwo tylko opinie zebrane od uczestników naszych rajdu. Cieszymy się, że jesteście zadowoleni i zapraszamy na następny rajd Bieszczady 2011.
Jadwiga Korbecka

